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"Wczoraj p o  objedzie p r zy b y ł tu  X iężę  
Oranji Z m ałżonką. D ziś  oczekiwanym jest 

Król Niderlandów.
Znana z przywiązania swego do Napó- 

leona Pani Montholon dziś ztąd odjeżdża.
Dziwią się bardzo Anglicy tu przy to

rn ni , ze Boxersowie nie znajdują widzóW. 
Żądają na dzień 5 franków za widowisko 
które po ulicacb widzieć można darmo.

Mięszkań tu jeszcze jest do 5oo do iia- 
jęcia- N. Cesarz Rossyjski płaci za mięszka- 
nie dla siebie i swego orszaku miesięcznie
300.000 franków. —- N. Cesarz Austi'jacki
400.000 franków.

dnia 18 Października.

Pani Catalani i5  tego miesiąca & 
przytomności Monarchów śpiewała , miała 
zaszczyt być przedstawioną obu Cesarzom 
i była bardzo łaskawie przyjęty.

Żaden jeszcze w świecie talent, nieo- 
trzymał tyle poklasków, i tak znakomitego 
hołdu , jak Pani Catalani na wczorajszym 
Koncercie. Nadzwyczaj liczne towarzystwo 
składało się ze znawców i miłośników sztuk 
pięknych, tak krajowców jak i obcych, i

z wielkiej liczby wysokich osób, którzy 
nietylko stopniem i godnością, ale znajomo
ścią sztuki i gustem celowali nad innemi.—»
SlaWiia śpiewaczka— pisze tutejsza Gazę- 
ta , unosi i wprawia w  zachwycenie, bo 
salńa pełną jest tego ognia, który jest du- 
sza gienjuszu. Nie głos jćj sprawia ten urok, 
ale jej dusza, która wszystkie strony jćj 
instrutnentu boskiem tchnieniem ożywia, i 
w serce każdego słuchacza czucie swoje 
przelewa. Tym wieszczym zapałem przeję- 
ta, posiada jeszcze Pani Catalani moc poko* 
hariia wszystkich trudności w  śpiewie i ta- 
k$ delikatność i tyle sztuki, że się zawsze 
słuchaczom zdaje iż przez natchnienie śpię- 
Wa. Pieśń narodowa Angielska: G o d  s a -  
v e  t h e  K i n g ,  którą Pani Catalani zga- 
dując życzenie swoich Wielbicieli, z własnej 
ochoty śpiewała, wydawała się Pindara hy
mnem nuconym przez Safonę w obliczu ca
łej Grecji przy igrzyskach Olimpijskich.

Mąż Pahi Catalani meldując się policji, 
powiedział: Je suis le mari de Madame Ca
talani. (Jestem mężem Pani Catalani): Ileż
to na świecie mężóW , którzyby się od żon 
śwoiah nazywać powinni, a którzy nie tak 
szczerze to wyznają, jak Pan Yallabregue.



W ellfngton chodzi w  prostym  granato- |  dnia i5 Października.

w ym  surducie, ri w  kapeluszu okrągłym. S Gazeta Londyńska, donosi 0 świeżo o-
Rocznica pamiętnego dnia w  którym  i debranych zJndji wiadomościach-, z których 

p rzed  p ięciu  latyyupadla potęga zdobyw cy j pokazuje się, iż tam trw a dotąd w o jna .—  
św iata , była tu  uroczyście obchodzoną. —  j J eilar,d M u  n i  o opanow ał tw ierdzę, k tórą 
W ojska, zebrały się za -bram ą Świętego v  °bibi piechota jednego z Xiążąt Indyjskich, 
W ojciecha. O .godzinie g zrana w yjechał \  na/Vłiskiem  B a j e c - r o  w ,  a k tóry  się je- 
K ró l Pruski na koniu do Cesarza Francisa- Jj Szc'ke nie p o d d a ł.—  Tenże Jenerał odniósł 
ka a z nim do Cesarza Alexandra. W s z y  } zwycięztwo nad znacznym oddziałem w ojsk 
scy trzej M onarchowie (C esarz Rossyjski i jj 111 ep rz y j a ciel s ki eh, który mu chciał rzeczo- 
A ustrjacki w  Pruskim  Pułkowmikowskim T oą twierdzę odebrać. Tw ierdze H a t t r  a s, 
m undurze , pierw szy po praw ej "stronie, dru* . M o o r  s o n s ,  i i i  innych, poddały  się ro 
gi w  środku). W fcllii X iąże 'K onstan ty  i j wnież wojskom Angielskim'.
M ichał, Arcyksiążę K aro l, W ellington i j Jeden z Dzienników A m erykańskich ,
■wielka liczba Jenerałów , w pośród okrzy- j donosi, że Rząd Zjednoczony ch Stanów, po- 
ków  lu d u , w yjechali na miejsce gdzie zebra- j  'stanow ił oddać Pensakoię,; pod  w arunkiem , 
ne wojsko defilowało ' przed  niemi. W  p o ' J aZcbY H iszpań jadopełn ia jąc  zawartej urno* 
lu  w ystaw iony by ł ołtarz. Zwyczajną mszę S utrzym yw ała taką siłę w o jsk a , iżby
zakończyła modlitw7a o utrzym anie w dłu- i była w stan ie  zniewolić Indjan do p o k o ju ;'' 
giem zdrow iu i życiu Najjaśniejszych Mo- t w  przeciw nym  razie, zebrane stany pasta- 
nar c h ó w , i o spełnienie ich szlachetnych » nowią co uczynić w ypadnie. S. M a r k  
zamiarów. ‘ Poczem w szyscy trzej W ładzćy j rdc prędzej oddanćm będzie H lszpanjr, aż 
podali sublc ręce i ścisnęli się wzajemnie. V P°kJ n*°-. zostaw i tamże tak  mocnej, osady, 
Ta przykładna zgoda M onarchów, żywe wra- I ' v/‘ ca ł« tff CẐ Ś  F lory dyj W posłuszeństw ie

żenie uczyniła na przytom nych. ‘ Z  wido- ■ Ulrz* inaĆ' b ^ ie *<>&' . 

cznćin w zruszeniem  odeszli M onarchow ie, \  Piszą z M adrytu pod  dniem 25 W rze- 
a błogosław ieństw a ludu odprow adziły id i  \  snia: „  W  nocy dnia 14 b. m. wyjechali od- 
aż do bram  miasta. j daleni od służby M inistrowie, w swoje prze-

Pamiątka dnia tego obchodzoną była |  ra c z e n ia , P i  z a r  r  o do W alencji, G a r  a j  
i w  w ielu innych m iastach Niemiec. , | ' d o  Alsmunia (w  A ragonji) ; a F i g u e -

dnia 19 Października. j r  o a do .Sam - jago ( w  Galicji). Nowy Mi-
Dziś po  południu w y ru szy ł N. Cesarz ) n ister Skarbu stara się przekonyw ać , źe 

Rossyjski w drogę do S e d a n  i V a ł e  n - t będzie postępow ał podług planu ułożonego 
c i e n n e s .  Ju tro  wyjedzie K ról P ruski dla i PrZez P®przednika. Czynią się tuprzygoto- 
odbycia ostatni raż rew ji w ojska w grani- J wanIa do nowej w y p raw y  przeciw . Am ery. 
cach państw a francuskiego. < ( ce południowej. Składać się ma z czterech

Tw ierdzą że wczoraj podpisali Monar- 1 okrętów  linjow ych , sześciu fregat i w ielu 
chowie now y T rak ta t pokoju. |  statków mniejszych. Jenerał F r e i r e ,  do-

S wodzić będzie siłą lądową, składać się ma- 
- Londynu dni 12 Pa~d»it,mkd. > z jg^ooo ludzi, pod  nim naczelnikami

> Z drow ie K rólow ćj pogorszą się. Xiąże j oddziałów będą Jenerałow ie S a r  s f i e l d  
Rejent i Xiąże Jo rk  odwiedzają ją codzien- ! i C r  u  z M u r  g e o n” .

n Ĉ*  ̂ hod  dniem 29 Sierpnia, nadeszły wia-
Na dniu 11 b. m. ogłoszono tutaj  ̂ domości z Venezueli. Oto jest w ypis Z listu 

stan  dochodów W ielkiej Bretanji, z którego j pisanego z T rin idad :
pokazu je  s ię , iż-,w  ro k u  1817 dochód o- V „ D n ia  24 wzięte zostało miasto G u i-
gólny. w ynosił 4,3,84o, 123 fant: szterl: w  r i  a przez Eskadrę Admirała B r i o n, U d -
biezącyjn ząś ioku . do 49*282,008 funtów 1 dział wojsk, k tóre z A u g u s t u r a  nad-
szterlingoyv4. , '/  * ...u;:. • 43 ciągnęły* Osada tego m iasta, sk ładała się

.i ...■ k
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z  4 oo ludzi, miała prócz tego 12 szalup ka-  ̂ X ięźny Parm y M arji L u d w ik i, w  osnow ie: 
n o n je rsk ich , które dostały się w  ręce Pa* |  „ Byłei* niegdyś w  Fontainebleau świad- 
trjotów . Jenerał B e r m u d e z ,  dówodzęcy.  ̂ kiem naocznym łez w ylanych przez W . X. 
piechotę, w  sto ludzi uderzył na miasto. -— < Mość, p rzy  rozstaniu się z małżonkiem Ce. 
W ojsko Królew skie przestraszone odwągę ’ sarźem N apoleonem , k tó ry  teraz schw yta- 
nieprzyjaciela , schroniło się między góry , j ny, bez przyjaciół, k rew n y ch , wiadomo^ 
ale nie ujdzie zapewne p rzed  natarczyw o- j śri od żony i syna, i bez żadnej pociechy 
ścię jego” . ( przeby w a na skale w śród  m orza. WieiA

„Jen e ra ł B e r m u d e z ,  ma zamiar po- ( o tćm Pani iż trudno się p rzedrzeć dó 
łęczyc się 7.,Jenerałem  M a r  in  o , a Eska
dra, A d m ira ła  B r i  o 11. z .siedmiu okrętam i, j 

należęcemi do flo ty  Jenerała A u r  y  , k tórg |

Niej przez D w ó r, w  którym  jesteś jakby 
w więzieniu-. M ar ja Ludw ika (.słyszałem 
z ust N apoleona:) jest ssmę cnotę.” Zgry- 

d o p ie ro e o  w ylędow ały; cała ta siła, współ- ? zoty Jego jakże długo jeszcze trw ać m ogę! 
nie uderzyć ma na C u m  a n  a , której S Oto nadeszła chwila .ocalenia! —- Zgromą- 
ppdobńo trudno oprzeć się będzie” . . dzil się Kongres w  A kwisgranie. Z jakęż

b  Inny list z Trynidad, donosi pod tęź roskoszę bićby musiało Tw e serce , gdyby 
datę: • ■ | wszędzie mówiono,: „N ap o leo n  by ł zapo-

„ W  tych  dniach zaszła tu żw aw a po- |  umiany i beż pomocy, ale .Marja L udw ika 
tyczka. Przed tygodniem przybyła Eskadra S została m u , . .  przez nię odzyskał życie- 
Admirała B r i  o n ,  składajęca się z jednego 1 Czyń wszystko dla obrony Jeg o ; to C i 
okrętu, i dw óch mniejszych statków, w  za- i nakazuję cienie M arji Teresy. Obym m ógł 
miarze uderzenia na miasto G u i r i a .  —  ? widzieć w  Pani najw iększę z kobiet. Czyli
Tymczasem osada K rólew ska korzystając j i sama nie byłabyś szczęsliw ę, gdyby Na* 
z dogodnego dla siebie położenia, z takę ( poleon oddany został pod  opiekę Tw em u 
mocę natarła na rzeczo n ę Eskadrę „ iź w |  Naj. Ojcu. W  czasie choroby mojej w Am. 
chwili jed n ć j, zabrała jeden z mniejszych < sterdamie, w róciłaś mi ży c ie ; m niem am : iż; 

statków, i byłaby niezawodnie wzięła drugi j nie mogłem lepiej dowieść w dzięczności 
i samego Admirała w  n iew o lę , gdyby ten- |  jak odwagę w  napisaniu listu niniejszego. 
i e  nie był tak nagle zebrał wszystkie siły i
swoje, i nie przym usił do cofnienia się. —  |  z ^ aden l6* Października.

Po takiej walce w ylędow ał z częścię wojska ? W . Xięże cięgle jest słaby -  niewiado* 
Admirał i razem rnorskę i lędowę siłę natarł J m o : czy zamierzona podróż do M ontpel* 
na wojsko K rólew skie, składajęce się z 45o J lier przyjdzie do sk u tk u ; urzędzaję zamelc 
lu d z i, które się nadzw yczajnem  męztwrem ( w Rastadt, w  k tórym  Xięże ma przepędzić  
broniło , lecz w reszcie przym uszone było ( terażniejszę z im ę, lubo dotęd baw i jeszcze 
schronić się do lasów. Ludzie znajdujący |  cięgle w źam ku F a  v o r i t e .  W szystko tu  
się «a statku wziętym  przez wojska K ró -* j wreszcie jest w spokojności. W ojska raz 
lew sk ie , znaleźli sposobnosc do ucieczki;  ̂ Zebrane, nie sę rospuszczonem i; w  publi- 
ale zostawili jednego C hirurga Angielskie- i ęznych jednakże pism ach uspraw iedliw ia)! 
go. Hiszpanie ucięli głowę temu nieszczę* 1 p rzyczyny zebrania tegoż w nioskiem : iż 
sliwemu , i na dzidzie w ystaw ili ję na wi* j takow e przypisać można zamiarom zw y. 
dok publiczny. W iadom ość tę odebraliśmy > czajnym w e wszystkich k ra ja ch , odbyciu 
od fregaty S c a m a n d e r ,  która była \ m u s tr , i rewji. 
świadkiem opisanej potyczki” . |

i s Turynu 5- Października.

Londynu 16. Października. • j  K ró f  faaśz uznał za ważnę i nieodwólal-

Jenerał G ourgand w róciw szy z w yspy ! nę  sprzedaż dóbr narodow ych w  czaśie 
St. Heleny, napisał list, w  Gazetach Angiel- * Rzędu Francuskiego. , -
skich i  Hamburskiej ogłoszony, do A rcy |  j

Ą \



z  Szw ajcari i3 . Października* 

Mniejszość głosów Rady Stanu kanto
nu Fryburskiego przeciwko dekretowi: 
„przywracającemu Jezuitów, wydałanastę. 
pującą pamiętu| decłaracją:

Wyższe'nauki wszkołach, utworzenie 
łudzi zdatnych do usług krajowych i reli
gijnych, najważniejszej wydział w Naro' 
dzie, wydział oświecenia publicznego, po
wierzać nieznajomym lndziom, jest to 
największa i bezprzykładna nier ostropno ść. 
Jednakże dopuszczono się jej ; a każde ser
ce troskliwego Ojca familji, każdego przy- 
jaciela ojczyzuy napełniło się zgrozą i smu
tkiem. Spełniono ten czyn pod płaszczy
kiem łeligji, którego często nh złe uzy- 
wano. Pierwszy ze zgubnych skutków te
go wypadku już nastąpił, zniknęła na za
wsze jedność w obywatelach ten węgielny 
kamień pomyślności powszechnej*

3 Sztutgdrd.il i5 . Października .i 

Na dzień 24 b. m. spodziewają się tu 
wojsk naszych wracających z Francji.

Nadzwyczajna radość panuje od dnia 
wczorajszego na dworze naszym z powodu 
szczęśliwego przybycia Najjaśniejszej Mat
ki N* Cesarza Wszech Rossji Króla Pol
skiego. Minister Stanu Hrabia Zóppellin 
przyjmował N, Cesarzową w imieniu Kró
lestwa na granicy Jćj ojczyzuy, Sami zaś 
N. Królestwo wyjechali nad granicę państw 
własnych do Ellenberg. Pi’zepędziła noc 
w zamku Królewskim Ellvangen --w połu
dnie zaś dnia wczorajszego poprzedzona od 
Króla, w  towarzystwie N. Pani przybyła 
do Sztutgardu. Równie tu jak we wszy
tkach miastach wystawione były bramy 
tryumfalne, a wjazd JEJ odbywał się przy

i odgłosie dzwonów, i okrzykach radosnych 
ludu w Sztutgardzie. Wojska stały uszy
kowane , bito z armat, i oświecono tak 
miasto jak zamek Królewski. —  Rozczu- 
lającym był widok N. Cesarzowej przyjmo. 
wanej w bramie zamkowej przez całą Kró
lestwa. familję, w mieście urodzenia, któ. 
rego już lat 34 nie widziała.

Miasto Bruchsal obchodząc przybycie 
N. Cesarzowej w d. 8, wyprawiło święto 
zniw w pięknej gór winnych okolicy, 
w dniu zaś 10. odwiedziła N. Pani W. 
Xięcia Badeńśkiego.

' *  ' J  ■ ’ \  ■ " f  ' ’* )  . . i  s U  X*  * • r]i  *

s Lutłich dnia. 18. Października.

Gazeta tutejsza donosi o rozchodzącej 
się pogłosce,. iż między Rossją i Francją 
zawartym zostanie nowy Traktat zaczepny 
1 odporny-.

z  P a ryża  dnią  i3  Października.

Przed rewolucją wychodziło w Pary
żu papieru drukowego na rok 160,000 ryz, 
w roku zaś 1 7 9 7 ? 2,800,000 ryz, a zatem 
2 7  razy tyle co przed rewolucją. Dziennik 
Paryski pyta się, czyli teraz 2 7  razy więcej
uczą, i czy 2 7  razy ludzie więcej umieją
niż przed rewolucją;

P. Gay wydał ciekawy zbiór listów Kro 
lów Francuskich Henryka IV i Franciszka, 
Dianny Poitieres, Katarzyny Medycis, Eleo
nory małżonki Franciszka I , Marji Stuart,
Margarety i in n y ch  wielu znanych osób.__
Listy Marji Stuart są najpiękniejsze.

Piszą Dzienniki Paryskie, że pewien 
poeta z Metz ułożył wierszami teraźniejszą 
Konstytucją Francuską,

DOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE, czynione *  Warszawie przez Ant: MA GIER.
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